Pismo to wy- 
chodzi codzien- 
nie o godzinie 
8rano; w razie 
ważnych wia- 
domości wycho- 
dzi 2gi Numer 
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PIĄTEK dnia 15 Kwietnia 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


RZĄD NARODOWY przesłał Redakcji list wia- 
rogodny następującćj osnowy: 
„Szanowny Hrabio! Już tedy Żmudź cała, oraz 
część Litewskich powiatów uskuteczniła w-ciągu dni 
l0ciu w różnych miejscach powstanie ; szczegóły te- 
go późnićj udzielę. Zajęty naczelną organizacją po- 
wsłania w Powiecie Telszewskim, dzień i noc pra- 
cując, ledwie chwilę mam do tak miłego! tak dro- 
giego doniesienia! zapał powszechny niedający się 
opisać. 
z kajdan. 
doniósł o tém do Warszawy, spełniam to z tą ser- 
ca uciechą, które przez całe życie cierpień, pra» 


Wszyscy umrzemy lub się dźwigniemy 
Od innych powiatów zaproszony, abym 


gneto dożyć tćj chwili. — Dawny znajomy Panu. 
Telsze 2 Kwietnia (21 Marca) L83) r. 
BóG niech pomaga dobrćj sprawie.” 


POSIEDZENIE JZB SEJMOWYCH. 
2 dnia 14 Kwietnia r.b. 

O godzinie 11 przed południem zagajone zostało 
posiedzenie Izb połączonych, przez Prezydującego 
w Senacie S. Kaszielana MVakwaskięgo. 

Art. l0ty znanego projektu o zadaniu włościan 


Dóbr N. własnością gruntową, podług redakcji. 


rządowej przez Komissje Sejmowe zmodyfikowanej i 
przyjętej, przedstawiony został z kolei następstwa 
pod światłą dyskussją Sejmujących. Treść art. tego 
następująca: Że grunta folwarczne, we wsiach na 
własność włościanom rozdać się mających, mają 
być podzielone i pod temiż warunkami jak wto- 
ściańskie na wtasność oddane, gdzie Rząd uzna, 
i£ to bez uszczerbku dochodów publicznych da się 
us!'anowić. I 7 

Radca Stanu Rrocki radził art. niniejszy zupełnie 
uchylić z projektowanego prawa, a to z następują- 
cych powodów :—l1. Że folwarki tém są dla włościan, 
czóm Stoleczne miasto dla mieszkańców całego kraju; 
podają im bowiem sposobność zarożkowania i z tej 


„ 


Potak Sumienny. 


KA pismo codueuue Je“ 1o 


Prenumerata 
w Warszawie 
kosztuje mie- 
sięcznie złp. 4 
kwartalnie zł, 
poł. 10; — Na 
prowincyt zaś 
z pocztą zł.15 
Ner pojedyn- 
czy gr. 6. 


a 1838] roku o godz: 8 rano... 


przyczyny utrzymane być winny. —2. Że po zmniej- 
szeniu listy cywilnćj, wielu Urzędników, którzy utra- 
cą swe miejsca, starać się będą o dzierżawy”grunto- 
we, a wtenczas adininistracja folwarków nie tylko 
Że Rząd nie kosztować nie będzie, ale nadto z opłat. 
dzierzawnych otworzy się nowe źródło dochodów 
dla skarbu publicznego, i właścicielom gruntów wło- 
ściańskich zarobkowanie wielce się ułatwi. — 3. Że 
trzeba mieć wzgląd na dotychczasowych dzierżawców 
folwarków narodowych, którzy trzymając teź folwar- 
ki przez lat kilkanaście, i kilkadziesiąt, zasłużyli so- 
bie na to, aby ich tak gwałtownie wraz z licznemi 
familjami niepozbawiano sposobu do życia.— Nastę- 
pnie wnosił, że możnaby folwarki niektóre podzie- 
lié i sprzedać, ale tylko takie, które są zupełnie od- 
dzielone od całych ekonomij, tak, że pod jednę ad- 
Uważał 


więc za najsłósowniejsze uczynienie w tym art. zastrze- 


mistracją podciągnąć ich nie byłoby można. 


Żeria, Żetętylko folwarki ulegną podzieleniu i sprze- 
Oświad- 


czył nareszcie, że jeżeli Sejm przyjęcie art. 10go 


daży, które Rząd tym końcem przeznaczy. 


zadecyduje, zastrzeżenie wzmiankowane pod żadnym 
pozorem wyłączone być nie powinno. 

Dep: Szaniecki odwołując się do uchwały sejmo- 
wćj zd. 19 Lutego r. b. stanowiącćj uposażenie dla 
odznaczających się w boju obrońców Ojczyzny, w 
summie 10,000,000 złp. na dobrach narodowych za- 
bezpieczonćj, wnosił, ażeby grunta folwarczne upo= - 
sażenie to stanowiły, i odczytał w myśl tego wnio- 
sku ułożoną przez siebie redakcję art. 10ga. 

Poseł Grąbczewski oświadczył się przeciwko ory- 
ginalnćj redakcji art. 1Ogo, uważał także za niedo- 
kładną redakcją Dep. Szanieckiego. 

Marszałek I. P., dla uniknienia próźnćj straty 
czasu, wniósł, aby wydać decyzję względem wnio- 
sku uczynionego przez Radcę Stanu Brockiego. 

Dep. Itembowski, popierał oryginalną redakcję 
art. 10go 

Poseł Augustowski mówił za utrzymaniem art. 
10go podług redakcji Dep. Szanieckiego. 
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Dep. Wołowski zdawał się być za utrzymaniem 
art. i0go opierając się na tej zasadzie, że fol- 


warki bez włościan (gdyż ci własnością nadani zo= , 


stali) stracą na swojćj wartości i dzierżawa ich ma- 
ło Skarbowi uczyni; administracja zaś bardzo by- 
łaby kosztowna i prawie niepodobna. 

Marszałek J. P. zgadżał się w zdaniu z Radcą 
Stanu Brockim Że art: 10 w tém prawie jest niepo- 
trzebny. - 

Dep: Klimontowicz w zabranym głosie popierał 
wniosek Radcy Stanu Brockiego. 

Poseł Augustowski byf za utrzymaniem art: 10 
popierając wniosek Dep. Szanieckiego, ażeby grun- 
ta folwarczne stanowiły ową lQmiljonową dotacją 
dla wojska narodowego, którą uchwała sejmowa 
z d. 19 Lutego r. b. ustanowiła. 

Poseł Swidzińshi popierał wymownie wniosek R. 
S. Brockiego. 3 

Poseł K. Tymowski oświadczył się za utrzyma- 
niem art. lOgo; uważał, Że możność nabycia czą- 
stkowych dzielnic gruntów folwarcznych w dobrach 
narodowych otworzy konkurrencją włościan z dóbr 
prywatnych, a tym sposobem znagli dziedziców do 
postąpienia tak z własnemi dobrami, jak Rząd z na- 
rodowemi postąpił. 

Poseł B. Niemojewski M. S. W. obstawał najmo* 
cnićj za utrzymaniem art. 10go. 

Dep: Jabłoński dzielił zdanie tych, co popierali 
utrzymanie art. 10. : 

Posłowie Grąbczewski i Morozewi 
się za wnioskiem Radcy Stanu. 

Niemojowski Minister Sp. Mew: i Poseł Wartski 


cz, oświadczyli 


tak się wyraził; „Niech to nikogo nie dziwi Że Mi- 


„,nister wykonawca rozkazów rządu, zabiera głos 
„przeciwko osobie (R. S.B.) którćj wnioski i przed- 
„stawienia z urzędu przed reprezentantami Narodu 
„popierać powinien. — Lecz wyższe są obowiązki 
„prawodawcy, Reprezentanta Narodu, od obowiązków 
„wykonawczych; od obowiązków urzędnika. — Wła- 
„sne przekonanie, sumienie czysię, przekładam nad 
„poboczne względy. — Nie zdradzę zaufania jakię 
„we mnie współobywatele położyli. — Jako Repre- 
„zentant Narodu i Minister Rządu idąc drogą umiar- 
„kowania dóbro powszechne mieć będę na celu-* 
W dalszym ciągu głosu swego szanowny Reprezen- 
‘tant Minister wymownie i dowodnie obstawał za u- 
trzymaniem art. 10go projektowanego prawa. 
Poseł Dąbrowski i Minister Prz: i Skarbu Bier- 
nachi, mówili za uchyleniem art. l0go. 
(Dokończenie jutro.) 


"Hor. Tyszkiewicz mianowany jest przez Rząd Li- 
tewski, Naczelnikiem siły zbyojnćj narod; tąmecznćj. 


ROZKAZ DZIENNY. 
W Kwaterze głównej 
w Siennicy 
Postępuje na wyższy stopień. 

Za szczególne odznaczenie się w boju:—W Im puł- 
ku Piechoty linjowćj, Kapitan Zaliwski, na Podpuł- 
kownika. 

Ozdobieni zostają. 

Krzyżem Kawalerskim: Pułkownik Dłnski. — 
Krzyżem złotym: w Strzelcach Kaliskich , Kapitan 
Kosiński; w pułku Mazurów, Porucznik Trzciński ; 
w 5m pułku Piechoty linjowćj, Porucznik Czarne- 
cki. W Jeździe Podporucznik Piotrowski; w 3m 
pułku Strzelców konnych, Podporucznik Raszewski, 

Krzyżem srebrnym: w 3m pułku Strzelców kon- 
nych, Podofficer Gabryelski i Żołnierz Bali ; w puł- 
ku Mazurów, Wachmistrz Sidorowicz i Żołnierz Jer- , 
mołowiczj, w pułku Kaliskim, Żołnierz Wysocki ; 
w pułku Augustowskim, Żołnierz Witkowski. 

Naczelny Wódz Siły Zbrojnćj Narodowćj 
(podpisano) SKRZYNECKI. 

Za zgodność z oryginałem : 

Szef Sztabu GTównegó: Pułkownik Chrzanowski. i 


Dnia 6 Kwietnia 1831 r. 


Kommisja Rządowa Spraw FV ewnętrznych i Policji 

Wieści o chorobie zwanćj Cholera Morbus, które 

od nićjakiego czasu w publiczności rozchodzić się 
zaczynają, spowodowały Kommissją Rządową Spraw 
Wewnętrznych i Policji do przełożenia następnych 
pytań radzie ogólnćj lekarskićj na posiedzeniu wd. 
13 t. m. odbytem. 

l]. Czy przecięcie wszelkićj kommunikacji jest po- 
trzebnóm ? 

2, Jakie mają być przedsięwzięte środki ostró- 
Źności % 

3. W jaki sposób ma być urządzoną i jak długo | 
ma trwać kwarantanna ? ; 

4. Jaka ma być zachowana ostróżność w przepu+ 
szczaniu produktów, potrzeb. wojennych, pa- 
pierów, i t. d? 

5. Czyby nie wypadało aby natychmiast deputacja 
z lekarzy na miejsce gdzie się zjawić miała 
Cholera wyjechała? 

* Odpowiadając na powyńsze kwestje Rada lekarska 
oświadczyła jednozgodnie: 

ad l. Że niewidzi żadnćj potrzeby przecięcia kommu: 

nikacji, gruntujące opinją swoją w tćj mierze 

' na zdaniu sprawy komitetu przez Cejra 

w Moskwie r. p. z 24 lekarzy złożonego. które 

było urzędownie przez pisma publiczne o- 

głoszone a według którego Cholera ani przez 

towary, ani nawet przez rzeczy noszone i fu+ 


(5% ) > 


tra, ani nawet dotykaniem się osób chorych, 

s a co więcej natę chorobę zmarłych, udzie- 
lać się nie zwykła. 

Rada lekarska odwołuje się do przepisów djete- 
tycznych w dziełku przez nią wydanćm ogło- 
szonym pod tytułem wiadomość o Cholerze 

*dodając tylko środki ostróżności co do spro- 
wadzonych jeńców, znajdujących się pomię- 
dzy nimi chorych gorączkowych i rannych, 


ad 2. 


niemniej względem ich utrzymania w szpitalu 
wojskowym, które to środki właściwym wła- 
dzom do wykonania są wskazane. 

Zapytanie to ustaje z powodu odpowiedzi ad I 
udziolenej. 


ad 3. 


ad 4. Co doprzepuszcżania produktów, potrzeb wo- 
, jennych, papieru i t. p., nie jest potrzebnćm 
zachowanie żadnych środków ostróżności, 

ad 5. Nie ma potrzeby wysyłać oddzielnćj deputa- 

cji, lecz tylko od lekarzy wojskowych zażą- 

dać wiadomości co do symptomatów i sku- 

tków zjawionćj na kilku żołnierzach choro- 

by, co właściwą drogą zostaje dopełnionćm; 

powyższy rezultat Rady ogólnćj lekarskićj 

Kommissja Rządowa Spraw Wewnętrznych i 

Policji podając do powszechnej wiadomości, 

nadmienia: iż opinja komitetu lekarzy w od- 

powiedzi ad l umieszczona w tłumaczeniu na 

język Polski drukiem zostaje ogłoszona i przy 

wszystkich pismach pablicznych gratis roz- 

daną będzie. — Również zawiadamia się pu- 

bliczność, że Kommissarze cyrkułowi otrzy- 

mują po kilkadziesiąt exemplarzy dziełka 

* Rady ogólnćj lekarskićj pod tytułem Wia- 

domość o Cholerze dla rozdania takowego 

mieszkańcom stolicy, którego także w'księ- 
garniach za małą'cenę nabyć można, 

W końcu przestrzega się każdego że gdy podług 
jednozgodnego zdania lekarzy , spokojność umysłu 
nojwięcćj od Cholery zabezpiecza; z tego więc po- 
wodu ważną jest rzeczą, ażeby nietrwożyć umysłu, 
urojonćm niebezpieczeństwem nie zajmować, lecz za 
chować ufność przepisom. religji właściwą. 

Warszawa d. 14 Kwietnia 1831 r. 
Minister Prezydujący 
(podpisano) B. Niemojowski. 
Sekretarz Jeneralny 
.. ` (podpisano) „1. Karski. 
Za zgodność Karski. 


Dziełka Wjadomość o Cholerze dostanie w kantorze dru- 
karni Steryotypowćj przy ulicy Królewskićj w pałacu Dem- 
bowskićh Nro 1065 po 8 gr. exemplarz na pięknym białym 
papierze. Ktoby zaś brat 100exemplarzy od razu zapłaci 
po gr. É exemplaiz, a kto 1000 zapłaci tylko po 4 gr. 


x -mM 


Za Węgrowem uczciwi włościanie pracowali dzień 
i noc z największą gorliwością nad przywróceniem po- 
psutego mostu. Gdy wojsko nasze przechodziło, Of- 
ficerowie zrobili składkę, dla wynagrodzenia im za 
podjęte trudy. Najstarszy wiekiem z pomiędzy wie- 
Śniaków odebrał pieniądze, i po krótkićj naradzie 
ze swoimi, rzekł: „„ajukochańsi bracia: serce nam 
się kraje, że nam pieniędzmi chcecie nagradzać kilka 
godzin najmilszćj dla nas w życiu całem pracy; dzie» 
ci nasze i krewni poszli się bić za Ojczyznę, niechże 
nam pozostałym wolno będzie, co można dla was 
popracować. Te pieniądze oddajcie oto 20 pułkowi, 
co tak młody a tak waleczny, i powiedźcie żŻołnie- 
rzom, Że to pamiątka od nas.” (z K.P,) 

Jenerał Rosen dowódzca korpusu rossyjskiego , 
za waleczność otrzymał order Sgo Jerzego 4téj klas- 
sy; winszujemy mu tego zaszczytu, i radzibyśmy 
widzićć, z jaką miną w tćj ozdobie stanie przed 
Olbrzymem północy. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ` ` 


— Powszecha Gazetą Augsburgska zd.,30 Marca 
1831 r. obejmuje art: wyjęty z Dziennika Angiel- 
skiego Morning Herald jnastępującćj treści : 

Smiały i wytrwały odpór, przez armją Polską ma- 
łą w stósunku, stawiany, przeciw niezmiernym mas- 
som na nią wyprowadzonym, służy za przykład poe 
święcającej się odwagi i heroizmu narodowego; któ- 
re wyrównywają największym znanym w historji 
świata dziełom rycerskim.— Nie znieśli wprawdzie . 
Polacy wjednćj bitwie, jak Grecy na Maratońskich 
a Szwajcarowie na Muzlyńskich polach swych nie- 
przyjaciół, lecz dopełnili wszystko, co moralną ich 
odwagę i fizyczną siłę na najtwardszą wystawiło pró- 
bę; bez rezerw, bez wzmacniających zastępów po- 
nawiali codziennie krwawe boje ze świeżemi wojska- 
mi, ciągle wprowadzanemi dla zapełniania szeregów 
zwycięzcy Turków, które ich heroizm zwalczał, — 
Dopuścili się zaiste błędu zezwalając na! zawieszenie 
broni; którego Dybicz nie byłby żądał, gdyby [nie- 
znajdował się w potrzebie oczekiwania na wzmocnić 
go mające wojska do posuwania rozpoczętego 'boju; 
jakoż okazało się, że z wyjściem tego dwudniowego 
spoźnienia ujrzał się on w stanie odnowienią swego 
natarcia przemagającą siłą. — Popełniony wówczas 
błąd ten zagładził Wódz. Naczelny Polaków wynio- 
słością serca, ustępując naczelnictwa młodemu, wyso* 
kim talentem odznaczającemu się Officerowi. Postę- 
pek takowy, godnym. byłby dawnego Rzymianina, 
znającego, że miłości Ojczyzny wszelki wzgląd oso- 
bisty ustąpić powinien. — Chlubnie także Chłopi- 


( 
cki usunął plamiące swe imie podejrzenia, wystawi- 
wszy on swą niewinność na ogniową bitwy próbę, 
zagładził okazaną poprzednio słabość, i krwią swą 
wierność Ojczyznie winną oczyścił, — Polacy! ten 
pierwszy wolny Europejski Naród, dowiedli że go- 
dnemi są odzyskać swą dawną niepodległość choćby 
szczęście nie uwieńczyło bohaterskich natężeń w dzi- 
siejszćj wojnie. — Przypisują wprawdzie sobie Ros- 
sjanie w dotychczasowych swych rapportach wojen- 
nych ciągłe zwycięztwa, my zaś Życzymy im dal- 
szego odnaszania podobnych zwycięztw pewnemi bę- 
dąc, Że po takowych ziemia Polska panowania ich 
nieujrzy. Jeśli Rossjanie po bitwach pod Miłosną i 
pod Grochowem byli zwycięzcami, dla czegoż wstrzy- 
mali swój postęp przed szańcem przedinostowym Pra- 
gi? przybyli wszakże z zamiarem dostania się naj- 
krótszą do Warszawy drogą; a jednak po świetnych 
swych zwycięztwach opuszczają prostą drogę do szu- 
kania ubocznćj. Nie tak postępował Dybicz wswym 
tryumfalnym przez Bałkan przechodzie. Lecz teraz 
nie napotyka hord despoty, walczyć musi z gotowe- 
ani poledz albo stać się wolnemi.. Czemuż zamiast 
wyszukiwania odda]onego od pobitych Polaków przej- 
ścia przeż Wisłę, nie ubiegał się na moście Pragi 
o sławę mostu pod Lodi. 

Zmamy należycie, Że choćby teraźniejsza armia 
Rossyi całkiem zniesioną została, kolosalne to mo- 
carstwo może świeże zebrać legje, które obrońców 
Polski liczbę dalece przewyższą, atoli mogą spotkać 
to mocarstwo zinnćj strony zatrudnienia, a tym eza- 
sem Polacy jeżeli choć parę tygodni wtćj grze sza- 

chowćj utrzymać się zdołają, same natenczas choro- 
` by, z obozowania po lasach i na! mokrzyznach ko» 
niecznie 'następujące, pomszczą się za sprawiedliwą 
Polaków sprawę. 

— Donoszą z Londynu, że celem bytności posła 
Brezylskiego przez 3 miesiące P. Santa-Amaro były 
negocjacje o uznanie Don Miguela Królem Portu- 
galskim. Don Pedro miał oświadczyć, iż uzna bra- 
ta swego Królóm, jeżeli tenicórkę jego Marją pojmie za 
małżonkę. Tym sposobem monarcha ten poświęca 
dobro ludu Portagalskiego i usiłowania jego o wol- 
ność osobistym widokoim i interesowi rodzinnemu. 
. — W okolicachdtrakowa ma się znajdować 4,000 

wojska Austryackiego mającego 12 armat. Lud Wie- 
deński po ogłoszeniu urzędownie wiadomości o zwy= 
cięztwie wojsk Polskich i zniesieniu Gejsmara d. 3: 
Marca wydał okrzyki niech: Żyje. Polska! i wchodzą- 
cego do mieszkania Posta Rossyjskiego P. Tatyszcze- 
wa wygwizdał. 

— W Szwecji szczególnićej w prowincjach wscho- 
dnich jest brak Żywności, lecz mu zaradza staran- 
ność Króla izasiłki pieniężne przez tego Ojca Ludu 
Szwedzkiego udzielane. 
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— Podług Gazety Augsburgskićj "Sułtan Turecki. 
stara się o cywilizacją i uszezęśliwienie swych ludów. 
W Lutym wydał firman: że rajasowie jakiegobąć wy- 
znania wraz z Mazułmanami równi są w obliczu pra- 
wa, Że Turcy wubiorze różnić się tylko będą gd 
Chrześcian noszeniem poletów; ustanowił policją, aby 
spisywano wszelkie osoby i sposób ich zarobkowania 
nawet będące przy poselstwach Europejskich, i oto po 
trzeci raz wezwał Posłów z oświadczeniem: iż jeżeli 
spisów żądanych nie podadzą , zaniesie o to Żądanie 
do ich monarchów. Wyznaczył zasiłki pieniężne nie 
tylko dla mieszkańców chrześcian w (Belgarji, ale 
nadto dla kapłanów wyznań chrześciańskich i ną re- 
paracją kościołów, przeznaczył nawet dla księży 
przy grobie Chrystusowym, w Jerozolimie wsparcie, 
Darował dwuletnie podatki zniszczonym w wojnie, 
Żąda usilnie wykazać Że i on przejął się cywilizacją 
Europejską i zapewne nie dozwoliłby, aby jego Żoł- 
nierze wyrzynali bezbronnych mieszkańców kraju 
nieprzyjacielskiego tejże samćj religii, i obrzynali 
piersi niewiastom, a przynajmnićj karałby zbrodni- 
czych barbarzyńców. Jaka różnica między ciemno» 
tą Stambulską a oświatą Petersburgską! między ty- 
ranją Sultāna a łaskawością Cara! ; 

— W Dondynie po nadejścin wiadomości o zajęciu 
przez wojska austryackie Bononji, z przyczyny spo- 
dziewanćj ziąd wojny, papiery publiczne na Gieł- 
dzie publicznćj znacznie spadły. 

— Cesarz Mikołaj zpowodu Że młodzi Rossjanie 
bawiący za granicą nabierają opacznych wyobrażeń 
i przekształcają się na cudzoziemców, wydał pod d. 
2 Marca r, b, ukaz zabraniający nadal poddanym Ros- 
syjskim wysyłania dzieci za granicę na edukacją. Za- 
bronienie to rozciągać się ma na młodzież, która je- 
szcze lat20 wieku nie doszła. Zostający zaś dotych- 
czas za granicą dla edukacji, mają wrócić do kraju 
w przeciągu ciu tygodni pod utratą wstępu do wsze|l- 
kich urzędów tak wojskowych jako i cywilnych. Za 
szczególnóm tylko zezwoleniem cesarskićm można się 


wyłamać od rozporządzeń tego Ukazu. 
a AZER TEE AC PTT EE 
Sprostowanie. — w Nrze 109 na stronnicy 54 w 
drugićj szpalcie w wierszu22 od góry, zamiast a za- 
tem, powinno być: dla czego, a w wierszu 26 zamiast 
dla czego, powinno być: a zułóm. 
— ZE R Pn, 


Na Żądanie wielu osób, przedrukowane zostały 
najpierwsze numera Polaka Sumiennego z pierw- 
szych dni rewolucji, a tak teraz dostać można kom- 
pletnych excempłarzy Polaka Sumiennego po cenie 
prenumeraty w kantorze drukarni Stereotypowćj 
przy ulicy Królewskiej w pałacu Dembowskich 
Nro 1065,—Cena Numerów 1.2.3. i 4. gr. 15 


FELIX SANIEWSKI Wydawca odpowiedzialny. 
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